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Mośaice, 20.1 (tel. s W arita wy). 
W dniu 18-ym bielącego miesiąca 
> Mośoicnch pod Tarnowem odbyło 
s;ę urooayste otwarcie i uruchomie­
nie nowoabuduwauyoh Państwowych 
Zakładów Asotowycb. Na uroosy- 
stoáú tę przybył Pan Preaydent Kw- 
caydospolit&j, premjer proíeior Bar­
tel, minister prse os y ału í handlu ic- 
tynier Kwiatkowski, wice - minister 
■praw workowych, general Kona- 
rsewski, Wice-mmiiŁ^r rolnictwa Lcś- 
niecki, wojewoda Kwaśniewski, gro­
no posłów a rÓinych ugrupowsń po­
litycznych, interesujących się asgad* 
D>eniami rolnemi oraa liczni przed­
stawiciele kól rolniczych i przemysłu 
chemicznego.

O god*. 9 46 przybył do Moście 
■peojalny pociąg, wiciący Paoa Pre­
zydenta. Po wyjściu Pana Prezy­
denta z w»gonu w towarzystwu 
członków rsądu — orkiestra Wojtko­
wa odegrała hyma państwowy. P. Pre­
zydent przyjął raport od dowódcy 
garnizonu pułkownika KLberga i prze- 
siedi przed Lontem kumpanji hono­
rowej, wystawionej przez 16 ty pułk 
piechoty.

U wejścia na tereny hbryesne 
Ustawiono bramę tryumfalną, u któ­
rej oczekiwali Pana Prezydenta i do­
stojnych guśoi reprezentanci gm ny 
Moście^, którzy ofiarowali Panu Pre­
zydentowi chleb i sól, zarząd zakła­
dów azotowych z dyrektorem Wow- 
konowiozem na czele oras członkami 
rady admrnistraoyjaej z panem pre­
zesem Kfórnerem na czele. W imie­
niu ogółu pracowników f»bryki po­
witał Pana Prezydenta jeden z ro­
botników, ofiarowując Panu Prezy- 
dsotowi adres powitalny.

Po powitaniu i prezentacji P. Pre­
zydent i towarzyszący Mu orszak 
udali się wzdłut szpaleru, utwrzone- 
go przez pracowników zakładów, do 
kaplicy fabryczne), gdzie ksiądz bi­
skup Wzlęga odprawił Mszę św.ętą 
i wygiosił okolicznościowe Kazanie. 
Po nabożeństwie odbyło się poświę­
cenie tablicy pamiątkowej ufu-do- 
wanej ku uozcarniu twórców zakładów 
i dnia poświęcenia tych zakładów.

O bJĆz. 11 w wielkiej sah Elek­
trowni zakładów odbyła się uroczy- 
■ta akadem,*, w której wzięli udział 
Psu Prezydent Rzeczypospolitej, 
członkowie rządu i goście. Ak*de» 
raję zagaił pre.es r«dy administraryj 
nej zakładów p. Klamer, d jąc w 
awem przemówieniu wyraz pełnemu 
uznaniu dla wielkiego zapału, jaki 
ogarnął sztab fachowych iwynierów, 
kierujących poitcssgótaemi działami.

Dali oni dowód, że ziarno, nuco­
ne na glebę polską przez Pana Pre­
zydenta Rzeczy pospolitej, prtf, Moś­
cickiego, jako twór y produkcji aao- 
towej, w Polsce daje piękno pleny.

Następnie przemswul minister 
przemysłu i handlu, ini, Kwiatkow­
ski. Po przemów eniu pana m-nistr* 
zabrał głoz dyr. Wawkonowicz, któ­
ry zobrazował historię zakładów i gi­
gantyczny wysiłek int y niera irebet- 
wka polskiego, dz;ęki czemu w 30 
niemal miesięcy mogło powstać ol­
brzymie dzieło.
K [Z kolei zabrał głos przedstawiciel 
centralnego związku organizaoyj i kó­
łek rolniczych oraz p. Trepka.

Po zwiedzeniu zakładów w kasy­
nie ursędniczem cdoył się bankiet 
wydany przez ministra przemysłu 
i handlu inl. Kwiatkowskiego,

Bankiet zgroosadiii stokikadsia- 
Mąt osób.

Podczas bankietu prezes rady 
Klamer wzniósł toast na cześć twór­
cy zakładów, Prezydenta Riecaypo­
spolitej, prof. Mościckiego i Marszał­
ka Piłsudskiego. Imieniem ludności 
miasta Tarnowa burmistrz Skowroń­
ski, dziękował za wybór miejsca pod 
budowę zakładów w pobliiu Tarno­
wa, dsięki czemu okoliczna ludność 
mole podnieść swój dobrobyt,

W godzinach popołudniowych Pan

Prezydent odwiedził państwa San- f 
guiaaów w ich majątku Gumnice. , 
Następnie Pan Prezydent w przy­
dzielonych Mu apartamentach pry­
watnych odbył szereg konferencyj.

Wieczorem Pan Prezydent w to­
warzystwie członków rsądu i świty 
spożył obiad w zamkniętym kole.

Dsień dzisiejszy Pan Prezydent 
poświęci na pobyt w Tarnowie i Mi- 
śoioach, 

Kronika polityczna.
Jak się dowiadujemy, w dniach 

najblilwyoh ma być podpisana no­
minacji* wicewojewody warszawskie­
go. dr, Władysława Dlugockiego, 
który po ustąpieniu poprzedniego 
wicewojewody, p. Grąziewicca, dele­
gowany został z centrali M. 8. W. 
do pełnienia obowiąsków w i je-Woje­
wody.

Zapoczątkowana w ubiegłym ty­
godniu pr*ea prezesa Rady Ministrów 
prof. dr. Kaźmierza Bartb, koi teren 
cje gospodarze w łonie rsądu, kon­

tynuowane będą równie* w tygodniu 
najbliisaym.

Na konferencjach tych poruszany 
jest całokształt sytuacji gospodar- J 
oaej, a w sszFgólncśai sprawy aboto i 
we, jako w obecnej chwili naji&tot- I 
niejsse sag-dnienie gospodarcze dla 
kraju. W odniesieniu do spraw zbo- ! 
żowych ruąd pracuje md odpowied- i 
niem nastawieniem aparatu admi ii- 
stracyjno-hsndlowego w eksporcie 
abois.

Generalne „czyszczenie“ w Sowietach.
M skwa 20.1 (tel. a Warszawy). 

G, P. U. ‘przeprowadzając generalne 
„czysz zen eu w komunistycznych 
„jaczejkach”, dobrały się obecni a 
równie* do teatrów moskiewskich, w 
których wyłączano z patrii bardzo 
z aczną ilość aktorów. We iu akto­
rów wydalono a partji całkowicie, 
a kilkudzhrięciu kierowników teat- 
tów otrzymało oztrześen e z naganą.

Jdst rseorą charakterystyczną, te 
dla aktorów dramatycznych oraz 
występuiąoych w musie hallach wła­
dza sowieckie za?żądały specjalny 
egzamin tecznicsny. Egzaminowi te­
mu poddano wszystkich, a jego wy­

nikiem był frkt, ti praeszło 8 000 " 
młodych artystów odeshno Jo sskół 
dramatycznych, pnuiewst wcale nie ■ 
znali repertuaru, 60Ü egzaminowanym | 
zakazano pozostania nadal artystami 
i skierowano ich do innych zawodów, I 
innych 600 przeznaczono na techni­
ków wiejskich kinem sto grafów.

Ile komizmu zawierały niektóre 
momeuty tego egaaminu, świadczy 
np. fakt, *e osi.* masy śpiewaków nie | 
znały nawet nut; piewien aktor z 
music-hallu nie potrafi wyj^ścić sen- 
su śpiewanych kupletów i tłumaczył; 
*e wymawia słowa, nrpisane przez 
sute rów, nie troszcząc sę wcale o ich j 
znaczenie. I

Zakończenie konferencji haskiej.
Haga, dn. 20.1 (tel. z Warszawy). 

R jkowania nad ostatecznem uregulo­
waniem odszkodowań niemieckich na 
drug.ej koifireucji haskiej uwatać 
naltiy z dniem dzisiejszym za defi­
nitywnie zakończone, Tardieu wy- 
stosował dzisiaj telegram do Bnaida 
zawiadanfając go o zakończeniu prac 
i oitateCBnom zawarciu ukł&dn o re­
gulacji długów niemieckich.

Przedstawiciele Małej Eiteuty

czynią jednak w ostatniej chwili trud 
ności w podpisaniu końcowego pro- | 
tokuiu konferencji. Zwołanie na dziś ■ 
wieczór posiedzenie komisji odsako* J 
dowań niemieckich nie doszło do s 
skutku penie w a* przedstawiciele Małej 
Eitenty nie przyszli. Posiedlenie |
komisji odroczono do niedzieli. Fakt ' 
tec świadczy, i* sprawa wschodnich 
odszkodowań napotyka na du*e trud | 
ności.

8. [ßsarzowa Zyia iiezailOHiilooa i h- leiple.
Wiedeń, 20.1 (tel. a Warszawy). 

lUdykalnO'Socjalistyczny „DerAbsnd” 
tr’erdzi, te ks. S^ipel w czasie swe­
go pobytu w Luxemburgu, pragnął 
odwiedzić b. cesarzową Zytę i proe ł 
ją o audjenoję. Była cesarzowa od­

mówiła jednak tej prc śb.e z tego po­
wodu, *e, jak twierdzi dtiennik, ks. 
Seipel nie przeprowadził sprawy 
zwrotu majątków Habsburgów przy 
sposobności omawiania reformy kon­
stytucji.

tragiczna śmierć górnika.
Katowice, do. 20.1 (tel. z War­

szawy). Wczoraj popołudniu przeje­
chany zestal iprsaz lokomotywę ko­
lejki eleklryc&nej na kopalni „Titi- 
nus“ 55 Ltni górnik Karol Saeger,

i poniósł śmierć. N- miejioe wypadku 
prsybył prokurator oraz przedstawi­
ciele okręgowego urręlu górniczego 
w Katowicach, celem zbadania przy­
czyny wypadku.

Z ostatniej chwili.
Odczyt: .Co to jost radja”.

Wczoraj w sali Hotelu Angiel­
skiego o g. 8 ej wiedz, odbył rię od­
czyt Sa^wczykowskiego p, t. „Co to 
jest radjoM oraz pokaz rsdjosprzętu 
f rmy Philips. Odczyt wygłoszony zo­
stał w formie bardso pntjresują« 
cej i przystępnej i liosnte zgromadzone 

publiczność z zainteresowaniem wy« 
słuchiJa odczytu oraz koncertu z od- 
br’erem radjowym ztacj: europejikich, 
Prelegent udzielał całego szeregu 
wyjaśnień fachowych o radioaparacie 
Philipsa licznym radjoamatarcm. Ns- 
h*y się usnanie Polak.m Zakładom 
PhiLps za zorgeniaowanie w uaazem 
mieście trgo rcdiaju imprezy.

Otwarcie konferencji 
rozbrojeniowej 

w Londynie.
Psryż, 20.1 (tel. z Warsz.) Trud­

no wyobrazić sobie ogrom zaintere­
sowania, jakie wzbudza nietylko w 
kolach politycznych, ale i najszer­
szych masach społeczeństwa londyń­
ska konferencja ograniczenia zbro­
jeń morskich.

Można powiedzieć bez przesady, 
pisze prof. Cioarec, członek Aka- 
demji morskiej że w Londynie roz­
strzygną się losy Europy: aibo bę­
dzie tylko satelitą w orbicie amery 
kańskiej albo oś świata pozostanie 
na morzu Śródziemnem, albo też 
przeniesie się ostatecznie na kon­
tyngent amerykański.

Oto mniej więcej, ton wszystkich 
artykułów, poświęconych konferencji 
londyńskiej.

Dzienniki licytują się, któ>y z nich 
dostarczy czytelnikom najwięcej ma­
ter jalu i najwięcej przyczyni się do 
wszczepienia w ich umysły wiado­
mości o znaczeniu obrony , morskiej 
i grożącem jej niebezpieczeństwie.

W dodatku rozlega się potężny, 
słuchany z tekiem nabożeństwem, 
jak Ewangeija głos Polncarego.

Poincare pisze bez osłonek, ze 
gdyby w Londynie doszło do supre­
macji floty anglosaskiej, oznaczałoby 
to bezpowrotny upadek marynarki 
wszystkich innych państw.

innemi słowy. Franc a bronić bę- 
dzh w Londynie interesów tak swej 
własnej suwerenności morskiej, jak 
i krajów europejskich i południowo 
amerykańskich.

Obfitość materiału pozwala do­
kładnie orjentować się w zagadnie­
niu, które przedstawia się mniej 
więcej w ten sposób: Flota wojenna 
dzieli się na dwie kategorje: wielkie 
jednostki morskie, o pojemności kil­
ku dziesiątków tysięcy tonn, jak pan 
cernikl, dreadneughty, superdre&d- 
noughty itd. oiaz na jednostki małe 
słabo uzbrojone, powolne w biegu 
jak torpedowce, łodzie podwodne itd

Pierwsza kategorja okrętów wo­
jennych posiada charakter czysio 
ofenzywny i groźny dla oddalonych 
nawet państw, natomiast druga kate­
gorja, czyli marynarka, złożona z jed­
nostek drobnych jest wybitnie obronna

Otóż Anglosasi, a głównie Ame­
ryka, domagają się zachowania w ca­
łej pełni wielkich pancerni­
ków, przy jednoczesnem zniszczeniu 
jednostek małych, jak flota łodzi pod­
wodnych.

Jasną jest tzeczą, źe Ameryka 
dąży do hegemonjl światowej, nie­
tylko mor&kiej.

Loudy u, 20.1 (lei. a Wam» wy). 
P^sybyla tu wosoraj delegacja włos­
ka na konferencję morską, jutro aaś 
spodsiewana jest delegacja francuska 
W poniadaisłek wssystkie delegacja 
będą vr komplecie. Tego samego dnia 
po południu odb(diie s ę pierwsae 
posiedaenie wstępne na Downing 
Streut poświęcone sprawom proce­
dury i inoym kwestjom technici 
nym.

OFIARY 2
Na Akademickie Kota Fłceczai —• 

aamiast biletów na „Csiroą Kiwę* 
składają Z. i K. Dyakowscy 10 st.
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Zniszczenie, czy nnpraun ustroju?
pretendenci do tronu pokkiega jakoś 
się nie zgłosili ani nie zghszajią.

Ala oto lewica, któr* ze „zgro­
zą* odrzucała »równo baria f«88yw- 
mu, jak i monar^hizmu, — po prze­
wrocie majowym zaczęła objawiać 
ooras Ływzze aiezr.dowokni% Łe J. 
Piłsudski nie wziął u a siebie cięta ru 
dyktatury, by Ją sprawować,—oczy­
wiście, »pewne w myśl interesów 
partyj lewicowych.

Albowiem tęsknota do zrzucenia 
ze siebie odpowiedzialnośai i chęć 
obarczenia ni) jednostki — jest rów­
nie silna na lewicy, jak i na prawi­
cy. Zawód w tej tęsknocie, — fakt, 
to Marsz. Piłsudski nie obciął być

siebie odpowiedzialności dyktatora 
formalnego, — Łe skuszą ich do po­
noszenia współodpowiedzialności za 
losy Państwa.

Przebieg yypadków ostatnich pa­
ru miesięcy wscazuje jasno, ku cze­
mu idziemy: — nio o zniszczenie do­
tychczasowego ustroju chodzi, by na 
jego miejsce postawić jakiś faszyzm, 
monarchizm, osy dyktaturę, — lecz 
o jego naprawę.

O losauh zbiorowości musi decy­
dować zbiorowość. Nikt, Ładna jed­
nostka nie zwolni zbiorowości pol­
skiej od oięŁaru odpowiedzialności za 
swe własne losy na losy państwa.

(Jo więcej: — odpowiedzialność 
ta musi być ustalona trwałą regułą, 
określającą stosunek odpowiedzialno­
ści za państwo zarówno dla władzy 
rządzącej jak dla władzy ustawodaw 
czej.

To whśaie, a oie co innego na 
kasujs naprawę Konstytucji marco­
wej przeprowadzić jak najrychlej — 
i to nie cząstkowo, nie w drobnych 
szczegółach, lecz — w całości.

Aes.

z P. P. S. na czele wszczęła prse- 
. oiwko Marszałkowi. Panowie ci, 
I wiedrą dobrze, te to, co nazywają 

oni .ukrytą dyktaturą1*, jejt jedynie 
i oddziaływaniem autorytetu moralne­

go, któremu Ładne ustawy ani para­
grafy tumy postawić nie są w stanie.

M^ozy ich i wśdeka to, Łe Mar­
szałek Piłsudski nie obce wziąć na

Pierwszy dzień jubileuszowej sesji Rady 
Ligi Narodów.

(Korespondencja własna z G mewy)

Pierw’*a w tym roku sesja R*dy 
Ligi Narodów odbyła się w .okolicz­
nościach specjalnych. Mówią i o niej, 
trzebaby parokrotnie utyć słowa 
„pierwsi*. Jest to brwiom sesja, 
która według zatwierdzonego we 
wrześniu regulaminu odbywała się 
po raz pierwszy w styczniu, a nie— 
jakdctąd, —- w grudniu. Dutých 
czas Bada L gi zb ierała się cztery ra­
zy do roku, obecnie tylko trzy. Jest 
to dalej — pierwsza sesja Rtdy, któ­
ra obraduje pod przewodnictwem re­
prezentanta Polski, -■ pierwsza, w 
której bierze udział włoski minister 
spraw zagranicznych Grandi, a me 
jak dotychczas stały delegat włoski, 
znakomity prawnik Scialojs,—pierw­
sza wreszcie sesja, która zbiera się 
po śmierci Gustawa Slrtsemanna. 
Jest to nadto s.sja o tyle uroczysta, 
ii jest ona sesją subileurzuwę R-dy, 
pierwsze jej bowiem posiedzenie od­
było się 16 stycznia 1920-go roku, 
a więc akurat 10 lat temu.

Jak zwykle w czasie sesji Rady, 
zjechała do G mewy cała chmara 
dsiennikrsy m ędzynarodowyuh^Mniej 
niŁ zwykle, jest dziennikarzy nie­
mieckich, zajętych (i ich punktu wi­
dzenia) widocznie rraŁaiejszem. obra­
dami w H dze. Dziennikarzy pol­
skich spora garstka. O, którzy w 
Genewie bywają, nie chcneli przecie! 
wyrzec się o taili asystowania przy 
obradach sesji Rsdy, której przewo- 
wodniczący polski minister żuraw za­
graniczny eh. W kuluarach Ligi roj- 
no i gwsroo. Siarzy znajomi, któ 
r«y na tym terenie spotykają sę 
trzy, cztery razy do roku, witają się 
i wymieniają między sobą uwagi 
i spostrzeŁema, znają się tu niemal 
wszyscy. Liga jest juŁ ds siaj tak 
zwartą organizacją, Łe i dziennikarze 
na jej terenie pracujący, stanowią 
pewną okrtśloną grupę, działającą 
zgodne i wytrwale.

Rada L gi obradowała w wielkiej 
t. z w. „lusfciaswj* B?li gmachu jej 
Sekretariat«.

Sala ta niedawno dopiero została 
pnebudowana i zastosowana do po­
trzeb Bady, —• donic Jawna ludzie 
dusili się tu wprost, a o Ładnej pra­
cy mówić wogóle nie męŁ^a było. 
A i dzisiaj jeszcze jest zala Ridy —- 
jak i wogóle orły Sekreta jit — da­
leki od ideału wygody. Narazie, — 
póki nie zostanie wzniesiony nowy 
gmach L’gi, — musi wystarczyć, 
ohociaŁ ciasno tu i niewygodnie.

W pośropku wielkiego stołu Ra­
dy—fotel prezydjalny, Zsjmuje go 
nimster Zaleski. Obok po kwioy 
Sir Er ek Drumond, sekretarz jene- 
raloy Ligi, wysoki, spokojny Anglik, 
zawsze uśmiechnięty i zrównowaŁo- 
ny Pw prawicy min. Zaleskiego— 
Arysty des Briand, jak siwne. po-

i Sjirawa meiw züoloïjtli.
Akcja pomocy dla rolnictwa, znsj 

duiącego się zarówno w Polsce, jak 
i na całym świecie w istotnie trud­
nej sytuacji, iuŁ sama przez się nie 
j’est rzeczą łatwą. Staje się ona 
jednak tern u nas trudniejszą, Łe za­
interesowane kcła rolnicze, do któ 
rych caleŁy inrjatywa i wypracowy­
wanie postulatów, same nie migly 
dotychczas wypracować trwalszych 
wytycznych i wskazań podstawo­
wych dla zdrowej polityki zboŁowej. 
A jest to tern konieczniejsze, Łe 
twórcza współpraca czynników spo­
łecznych, zainteresowanych |w danej 
sprawie bezpośrednio, powinna nie- 
tylko uzupiłoiać, lecz nawet dawać 
punkty wyjścia i postawę dla pracy 
rsądu, który nrgdy i nigdzie nie mo- 
Łe być „cudotwórcą”, wynajdującym 
w oderwaniu rd Łycia jakieś czaro­
dziejskie środki, mające uleczyć 
wszelkie bóle i dolegliwości.

Taką współpracą twórczą moŁ« 
być równieŁ n«wet i krytyka, ^oczy- 
wiście pod tym warunkiem, aby by­
ła ona równieŁ istotnie twórczą, to 
znacy, by wychodź ła ona a trwałych 
zaloŁ ń pozytywnych.

N est«ty, w dotychczasowej kry­
tyce, idącej ze strony kół rohi- 

t czych, brak jest właśnie tych trwa­
łych »bŁeó.

Przykładem t^go milepszym jest 
sprawa „rezerw aboŁowych”.

Pu silnej zwyŁce cen zboŁa na 
wiosnę 1927 roku, sfery rolnicze sa­
me zaczęły doradzać rządowi utwo­
rzenie w następnym roku rezerw 
»balowych, by w ten sposób unik­
nąć wywozu taniego zboŁa na Jesie­
ni, a sprowadzenie do kra^u drugie­
go zboŁa na wiosnę. Rezerwy te 
te miały zatem słulyć stabilizacji 
cen »bota na odpowiedni poziomie. 
Myśl ta została zrealizowana. Po 
półtoraroczne w jednak dośrnad* 

czen u zwróciły się przeciw ’niej 
właśnie te same sfery rolnicze, które 
jej doradzały, Prasa do ster ty uh 
zDbŁona rozpoczęła energiczną kana­
pa oj Ç przeciwko rezerwom chotnwym, 
jako przeciwko rzekom mu objawo­
wi „etatyzmu”, wychodzić tym ra­
zem z załoŁeaia, Łe akcja tworzenia 
państwowych rezerw zboŁowych nisz 
ozy handel prywatny i zabija pry­
watną inicjatywę, prowadząc do 
zmniejszenia popytu na zbcŁe i do 
stagnacji rynku.

Opinja kół rolniczych i ich mwe 
dezyderaty nie zastały — pommo 
ich zmienności — zlekuewaŁone. 
O wazem, — spotkał się właśnie 
z uwzględnieniom. Akcja rezerw 
zboŁowych została ograniczona fdc 
zakupu tylko takich ilości aboŁa, ja­
kie były niezbędne dla celów apro- 
wiza yiny h. R<ąd zaprzestał w Za­
kresie cup zboŁa ingerencji, prseciw 
której sf-ry rolnicze taką kampanję 
prowadziły.

Portu-aty krytyczne polityki zbu- 
Łowej rrąJu, zgłaszane przez zf-*ry 
rolnicze, zostały uwsględuione. Zda­
wałoby się więc, Łe wszystko po- 
winno być w porsądeu. Nic podj- 
bn-gd Po krytyce, która uwzglę­
dniona został«, — przyszła krytyka 
nawa —- idąca znów raz jaszcze 
a tych samych kół opinji ralaicze, 
— lecz w zupełnie prięuim k eruakn. 

Oto mianowicie przedstawiciele 
kół rol riozych wystąpili w listopa 
dsie r. ub. z krytyką niedostatecznej 

i ingerencji rządu w sprawie cen jzbo- 
Ła, wysuwając na nowe tesę o ko- 

I niecznnśai tej ingerencji prsy j porno• 
i oy państwowych zakupów zbuia.

Nie jest jeszcze w tej chwili na­
cią wiadomą, jnk rsąd ustosunkuje 
się do tvgc postulatu kół rolniczych, 
jut ras wysuwanego przez nie i juŁ 
raz tak energicznie przea me swaL 
danego.

W kaŁdym razie juduak — kar­
dynalnym wzrjakiem skuteczności 
i ko sekwencji aacj. rolu csej było­
by crs'idewsaystkiem najpierw prze­
myślnie i ustalenie przez opinję 
rolniczą jej własnych postulatów — 
i oparcie ich na trwałych, a nie bie­
gunowo zmiennych sałoŁeniach, co 
prowadzi tylko do awalcaama po­
niewczasie inicjatywy własnej i do 
wysuwania ponownie tes, awalasa- 
ayoh upraedaio. Ä.

Wadliwość kóustyŁucji marcowej 
soatM* odczuta w sserokieri opinj 
społeczeństwa włrściwic juŁ nazajutrz 
po jej uchwaleniu przez S»jm. Jako 
płód Kgoiłyoh kompromisów między­
partyjnych, którego przyjście na 
świat przyspieszone zostało terminem 
plebiscytu na Górnym Sląrku, — 
Konstytucja marcowa skazana była 
w nassem Łyciu publicznem na przy­
krą rolę noworodka, którego nikt nie 
kocha, do którego ojcostwa i macie­
rzyństwa nikt właściwie prsyrnać 
się nie obce i którego łosi przyszłeść 
nikogo właściwie nie obchodzi.

B»rdio to niedawne czasy, — na 
mielące, nio na lata nawet mierzyć 
je L icły, — odkąd Konstytucja mar- dyktatorem — jest głównym powo- 
oowa stała się dla Polskiej Partji dem walki, jaką lewica sejmowa 
Socjalistycznej z pod znaku Central­
nego Komitetu Wykonawczego pew­
nego rodzaiu »księgą świętą*, którą 
jedynie całkowitem zniesieniem Se- 
uatu radaby „ulepszyć.*

Niedawne to równie! czasy, gdy 
W baiło ^praworządności* prnwiia 
opozycyjna zaczęła wkładać, jako 
treść: — stosowanie się do przep:sów 
Konstytucji marcowej, interpretewa- 
Dfli sr^istą i nrginantj do potrzeb 
bifśą^ych opozycji.

N endowolone z Kor styl cji ma?- 
oowej społeczeństwo polskie od pierw­
szej chw ii no jej uchwaleniu szu- . 
k’b jakiegoś innego ustroju, który I 
mii1 łby ją »stąpić.

Myśl zbiorowa poszła po linji naj- 
■Mniejszego opoiu, no i po starych, 
a-awistyczoych szlakach.

Frszyrm.,. mjDS-jhizin .. inne 
„gotowe* fermy ustroju...

Oto hasło, które wówczas ekscy­
towały szerokie sfery społeczeń­
stwa.

Na dnir ich leŁalo łanistwo myśli, 
lęk szerokiego ogółu przed odpowie­
dzialnością aa całość spraw pań­
stwa.

Długoletnią niewolą »gięte karki 
nie rozprostowały się jeszcze, — o ą 
Łyło im nieznośnie poczucie odpo­
wiedzialności za losy i przyssłeść 
Polski. j

Najlepszcm wyjściem wydawało 
się [ rserzucenie tej odpowiedzialno­
ści na barki jedaoitki.

Po co myśleć o Państwie, po co 
głowić się nad ticdnemi zagadnienia­
mi, jakie jedno po drugiem wysuwa 
polska rzeczy w istuść? Niech my iii 
o ttm iednoitka — jakiś król, albo 
pohki Mussolini! <

Odpowiadało to podświadomie po­
kutującym unia narowem dziedaici- 
ności. Wszak crła „mądrość” szlach­
ty rolskiej w ciągu paru ostatnich 
weków istnienia Rzeczypospolitej 
r oleąała na wysil kiwai>’U takich 
kandydatów do troDU polskiego, któ­
rzy by wiamian za zasiczyt piasto­
wania korony Pc h ki ej — waięli na 
siebie cały ciętar obrony Polaki za­
równo na lądzie, j»k na morzu — I 
i niezrm nie mącili „dobrze nredze- I 
nym* ich słodkiej drzemki na łonie 1 
Ojaiyzoy.

la „słodka drzemka* jawjja a ę 
ano*u w Ptlsce cdrodzoce/, jako 
liczyt rtfktmego ideału politycz­
nego.

— „Niech więc Łyie fasryzm! 
Niech ty ja polski Mussolini/ — wo­
łane na prawicy frsed majem 1926 
roku.

— „Niech Łyje król“ — wołali 
Inni na tejŁe prawicy gotowi ofiaro- 
zić koronę polską nawet popularne­
mu fabrykantowi samochodów For­
dowi. To nie Łart, — tak było w 
rzeczywistości. Obliczano, Łe docho­
dy Forda wystsrezą na pokrycie 
wszystkich potrzeb Państwa <—> nie 
trz«bi będzie pisció ani grosza po­
datków.

Eatuajasm dla laisjimu zgasi 
«śród dawnej endecji dopiero po 
przewrocie majowym, gdy się zor- 
jentowaao, kto mógłby być „polskim 
Ku. olinim*.

Monarchiści zaś ~ muęieli rów­
ni et awirąć »we sitandsry, gdy się 
przt konali, Łe—według przysłowia— , 
„nepodobna zgotować potrawki z kró­
lika. w braku właśnie tego! królika". 
Fcnaimo skrzętnych poszukiwań, -«

godny, przygarbiony i potargany. 
O bek niega minister spraw z»gra- 

s niczuych Właoh p. Gründ', o Oy- 
strem, trochę szyd«rozem spojrzeniu 

’ i krótkiej á la Napoleon III przy- 
ztrayŁoncj Diódoe. Obok niego pod 
i »kretarz stanu w niemieukiem mi­
tt sterrtwie spraw zagran.oznyah p. v. 
Schubert, którego sępią głowę o ja­
skrawo czerwonej cerze i wielkim 
Doro wid?ć juŁ zdaleka. P.m von 
Sihubeit Dy wał sUk w Genewie 
z m.n. Siresemannem, dzisiaj zaś ba­
wi tu w charakterze przewodniczą­
cego delegacji niemieckiej,—minister 
Curtius ba wiem zdecydował są me 
opuszczać Higi i do Genewy wcale 
nie prsyjedzie.

Wśród innych członków Rady 
uwagę dziennikarzy zwracał zawsze 
min. Henderson, od krótkiego do- 

! piero czasu zastępujący byłego re- 
prermtauta Wieiziej Biytanji sir 
Austena Chamberkua. Malutki J*- 

' pońazyk AuUi uśmieche slę «Ld&o 
do wazystzicn naokoło...

Żeńika część pubLcsnośoi, która 
na sesję Rady zbiera się zawsze 
d ść liczuie, interesuje się bardzo 
przedstawicielem Fiuhndjt, panem 
Prosové, uchodzącym za — najprzy­
stojniejszego członka L gi Nď^uów.

O g. 11-ej Ridz jest w komple­
cie. O g. 11 i pół m nio. Zdeszi 
otwiera jej piermze tego róku pu­
bliczne posiedzenie.

Dziwnym zbiegiem okolisz aośui 
wlłśaie min. Z leskiemu prsypudło 
w udsiale uczcić w imieniu Rady 
Ligi pamięć Gustawa Stresemanna, 
zmarłego niedawno niemieckiego mi­
nistra spraw zagranicznych. Mowa ta 
oczekiwana była przez całą opinję 
z wielk.em zainteresowaniem—wła­
śnie dLtego, iŁ wygłosić ją miał re­
prezentant Pol.ki, której interesy na 
terem» Ligi ścierały się niejedno- 

i krotnie bardzo ostro z interesami
Niemiec. T.kt i umiar tej mowy, 

; jej pełne godności i bezstronności 
ujęcie i scharakteryzowanie zasług , 

' zmarłego ministra — zrobiły tu jak ' 
najlepsze rraŁenie. Nawet dzień- I 

ř nikarze niemieccy, tak draŁliwi na i I punkcie stosunku do ich zmarłego 
ministra, dawali w prywatnych res- j 
mowach wyraz s wo, emu uznaniu. 
Mii. Z «leski w a wojem przemówię- 
niu nie powiedział ani jednego sfo- 1 
wa za duŁi i—aui jndnego słowa za ■ 
mało. Oddał Gostau owi Stresem, a 
nowi to, co mu się snadnie należało, | 
w swoich szczerych i nawet serdocz- | 
oych pochwałach nie poszedł jednak î 
dalej, niŁ mu na to pozwalało jego 
stanowisko, jkko polskiego ministra ■ 
spraw lagranioinych. A, Ch, I
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ECHA PŁOCKIE.
KALENDARZYK.

20 styczeń — Powie dzlał'1
Dziś — Fabjana i Seb.
Jutro —Agnieszki P. M, 

Wschód 81ob ca 7.45 
Zachód słońca 15.32

DYŻUS KOCHT W APTFIkJH
DZIŚ nocny dyżur apteki Betleya

JUTRO nocny dyżur apteki Wlodkowskiego 
Apteka czynna od 7 wlecz, do 9-ej rano

NOCNY DYŻUR LEKRRZfl, 
DZIŚ w porze nocne] przyjmuje) 

dr. Jaworski
Zwiedzanie Żłobka Dziennego, Ko- 

legjalna 25 — w niedziele 1 święta od 
11-13.

Z Harcerstwa!
Komenda Chorągwi czynna codzienni^ od 

godz. 18 do 20 w lokalu własnym Koś* 
ciuszki 8 tel 57.

Tawirzytt *» Paukows Pieski«, 
Muz rum otwarte: w piątki i niedziele od 
ll-ej do 1-ej. Bibljoteka wo wtorki, czwart­

ki i nuboty od 4-ej do I-ej.

Pł. T stws Ranjsna!«s;n F sis wiola
Tuaska, 9,

Klub czynny codziennie od godz.
Bloljotoka ozyaia.

Codziennie prócz 4wiąt od godz a do 9 w.

Karnecik.
Dn 25 styczniar.b. doroczny bal no Z. O.Z.K. 
Dnia 1 lutagg r. b. doroczny bai uorpusu 

oficerów 8 p a, p.
Dnia 8 lutego r. b. doroczny bal na Czer­

wony Krzyż.
Dnia 14 lutego r. b. doroczny bal Masko­

wy u Wioślarzy.
Dnia i u arce r. b. doroczny bal Korpusu 

oficerów 4 p a. Konnych. I
Dnia 4 marcu od godz. 19 30—24 „Siedź 

Wioślarski".

Kalendarzyk.
Dnia 19 i 26 stycznia o godzinie 5 pa po­

południu u »przyjaciela Dzieci“ - - przy 
Katedrze „Jaselaa* .

KADdO-KONCOKTy. 
Program na daiś

Ï2.U5 „O czem wiedzieć powinna dobra 
gospodyni".

13.10 muzyka z plyr gramofonowych.
16.15 Program dla dzieci. „Czego się Adaś 

o swym imienniku dowiedział".
16.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 
17.45 Muzyka lenka z Ciastronomji. 
ly.iu „bkrzynka pocztowa rolnicza", 
19.25 r łyty gramufonowe..
2Ü.30 Koncert międzynarodowy z Wiednia 
23.00 Muzyka taneczna.

Komitat fioły narodowej. i 
® LW piąteF ubiegły, z inicjetywy 
Starostwa odbyło się zebranie, orgt 
nizacyjne mające na ceni powołanie 
do życia Kola miejscowego — Ko~ 
mitetu floty narodowej“. Frzewod 
niczyi starosta p. Godlewski.

Komendant garnizonu, p. pułk. 
MochnaCKi wyjaśnił na wstępie, że 
takie kolo miejscowe powstało juz w 
roku ubiegłym, jednakże me dało 
żadnych znaków tycia. F. przewod­
niczący wobec tego uznał za ko> 
nieczne zająć się na nowo zorgani 
zowaniem Kola, uznając w danym 
razte wyjaśnienia co do bezczynno­
ści poprzedniego Kola za rzecz pod­
rzędną. Następnie p. wice-starosta 
przedstawił w krótkich zarysach usta­
wę Komitetu i zakres jego działal­
ności. Skala skladek i ofiar członków 
odznacza się wielką rozciągłością (od 
składek minimalnych do ofiar kilku­
tysięcznych), Glównem zadaniem 
Kola będzie zbieranie funduszów na 
rzecz floty narodowej. O koniecz­
ności tej akcji, zdaje się, nie potrze 
ba się rozwodzić.

W krótkiej dyskusji, która się 
rozwinęła następnie, postanowiono 
przystąpić do zorganizowania Kola 
miejscowego, powiatowego. Do Za- * 
rządu Kola większością głosów usta- | 
łono wybiać trzech członków i dwuch 
zastępców (z prawem kooptacji). 
Do Zarządu wybrano jpp.: dowódcę 
garnizonu — p. pułk. Mochnackiego 
insp. p. Zaleskiego i prokuratora p. 
Dlouhego. Na zastępców pp. dyr. 
Augustyna i p. majom Dutkiewicza,

Do komisji rewizyjnej pp, prez. 
Pieskiego, sędziego Krzęiowsktego , 

i ks. pral. Flgielskiego, na zastęp­
ców p. dyr. Dąbrowskiego i p. podpl. 
Więckowskiego.

Zebrasie w sprawie walki z błsnicą.

W dniu 17 b m. odbyło się na 
sali posiedzeń Rady miejskiej zebra­
nie, zwołane z inicjatywy lekarza 
miejskiego, dr. Frankowskiego (le­
karze szkolni i kierownicy szkól) w 
sprawie walki z błonicą (dyfterytem) 
Na przewodniczącego powołano dr. 
Macieszę, referował dr. Frankowki. 
Referent na wstępie odczytał okól­
nik Min. Spr. Wewn., z którego oka 
zuje się, że surowica przecis błoni­
cza wprawdzie 10 krotnie zmniejszy 
la śmiertelność na błonicę, nie wy­
warła jednak wpływu na zmniejsze­
nie s’ę (nasilenia epidemji błonicy, 
Z zestawienia danych, zgłoszonych 
w 32 krajach świata, wynika, że pod­
czas gdy w 1923 roku zachorowało 
ogółem 547.750 tsosób na błonicę, w 
r 1928 liczba tn * wnosiła 397.762 
Osobliwie wzrost nasilenia daje się 
zauważyć w ciągu trzech lat ostat­
nich. W Polsce liczba zachorowań 
od roku 1919 (1815 wypadków) 
zwiększyła się do 10 460 wyoadków 
w rok'i 1928 W roku 1929 — za 
okres 44 ^tygodni — zarejestrowano 
o 333 przypadki błonicy więcej, niż 
w 1928 za ten sam Jokres czasu. 
Dodeć należy, że wiele wypadków 
nie dochodzi do wiadomości władz 
saąitarnych, Około 9 proc, wypad­
ków spowodowanych jest przez za­
każenie od nosicieli zarazy. Naj­
ważniejszym środkiem ochronnym są 
szczepienia p'zeciwbî nicze, szero­
ko stosowane w Ameryce i we 
Francji Szczepienia ochronne win­
ny być poprzedzone szczepieniami 
na odczyn skórny Schicka, co utat 
wia zadanie, gdyż na skutek tych 

( odczynów szczepienia przeciwbłonl- 
cze są stosowane tylko u dzieci 
wrażliwych na zarażenie błonicą 
Dzieci uodpornione zachowają ię 
odporność przez cale życie, wobec 
czego szczepień nie trzeba powta­
rzać.

W » olsce dawno ,uż zwrócono 
uwagę na błonicę Obecnie pań­
stwowy Zakład higieny, poza szcze­
pieniami za pomocą aimtoksyny, 
wprowadził również szczepionkę mie­
szaną (aratokiyna błonicze i płoni- 
cza, szeplonka „B. P.B)

Wobec szerzen u się błonicy w 
Polsce, akcja szczepienia musi być 
stosowana jaknajszerzej. Szczepie­
nia winny być z reguły zorganizowa­
ne na początku roku szkolnego.

Do referatu dr. Frankowski dołą­
czył wyjaśnienia, dotyczące stanu 
rzeczy u nas. W roku bieżącym 
zarejestrowano 30 wypadków błonicy.

W dyskusji, która s’ę wywiązała 
zabierali głos lekarze: d-. Maciesza, 
'Ir. Fiankowski, dr. 1 Emerson dc 
Klrszestein, dr. Prr uski i innl.i

W wyniku dysąusji zebrani doszli 
do wniosku że wobec czasu potrzeb 
nego na propagandę, akcję na szer­
szą skalę iozwinąć należy z począt­
kiem roku szkolnego, po akcji pro­
pagandowej powołać lekarzy, kiero­
wników szkół, komitety rodzicielkę 
szkolne, instytucje oświatowe, prasę 
i 1. p._ Na razie powstaną trzy punk 
ty walki z błonicą: urząd miejski sa­
nitarny Kasa chorych i na skutek 
zgł szenta się dr. Kopysiyńskiego — 
Internat marjawfcM dla dzieci. W 
razie ukazania się wypadku błonicy, 
należy bezwarunkowo stosować sz ze- 
pienlu względem osób z otoczenia.

■_o do wyniku akcji propagando­
wej zebrani przewidują wyniki po 
myślne, idzie tylko o celowy 

ułożony podług pewnego planu 
przebieg agitacji.

Kary adnlaistrasyjie.
Starostwo Powiatowe ukarało ad* 

mimitraayjnie następujące osoby ta 
różne przekroesenia.

Za opilstwo:
Romanowskiego Stanisława z Płoc­

ka 2 miesiące aresztu.
Kurcayńskipgo Stanisława s Płoc­

ka 2 miesiące aresztu.
Sochackiego Jana s Chodkowa 14 

dni tresitu.
Ruszkowskiego Jana i Bodsauo* 

wa 14 dni areistu.
Pokorskiego Czesława i Bodzacfl- 

wa 14 dni aresztu.
Sobolewskiego Wiec Jiitago i Płoc­

ka 14 dni aresztu.
Bara Csesława i Ridziwia 5 dni 

aresztu.
Kcłfg Stanisława a FU dii wia 5 dni 

artistu.
Za uiezgłoszenie się na 

Komisję poborową:
Walewskiego Henryka i Płocka 

3 tyg. areistu.
Za n i eodremo ato w anie 

mieszkanis;
Polla H'da, właściciela nierucho­

mości w Płocku grzywną 10O zł.

Cena paszportów zagranicznych ma 
być obniżona.

Dowiadujemy się, le ccaa ta 
paszporty zrgraniczne ma być a brn­
kán t do 20 słotych miast 250. Spra- 
rs ta załatwiona zostanie sa jskifś 
dwt tygodnie t. j. gdy budt?t Mini­
sterstwa Spraw W ewBętrs&y ah so* 
Stanie przyjęty w trieoim czytaniu.

przepisy o taksie pisarzy 
hipąteczoyob I katsjach noiarjaszy.

W Ministerstwie Sprawiedliweśai 
opracowywany jest obecnie tekst no­
wej taksy dla puarsy hipoteczny uh, 
wydara bowuna w roku 1924>ym 
taksa wykazała przez saatoiawanie 
jej w życiu praktycznem pewne uster­
ki, na skutek czego i w związku 
z nową ustawą o taksie notarjalaej 
powstsla potrzeba przerobienia i uzu­
pełnienia taksy pisarzy hipoteusnyúh.

Równieś w opracowaniu są w 
Minut ujum Sprawiedliwości przepi­
sy. określające kaucje notarjuszy 
i pisarzy hipotecznych. W ścisłym 
związku z tą sprawą stoi zagadnie- 
men e przeraoho wania i zarachowa­
nia kaucyj przed wojenoyah i po we* 
jennyob, rublowych, markowych i zlo­
towych. Zasady w tej mierze zostały 
jut ustalone . odnośne przepisy zo­
stały wydane jednocześnie z przepi­
sami ubliasejąieiai wysokość kaucji.

POKWITOWANIE.

Na jc’e kalt ar also-o kwiatowe Ka­
ła Ziemianek zamiast biletu na hal 
rłozyli: PP. Gar^zyńska zł. 20; Wę- 
sienka zł. 2Û; Gościcka z Ldic zł. 
10. Razem zł. 60,■■••■■«■•■w■■W«■■■>■■«■■«« 
ISÚHICZASOPISBÄ.

Wyszedł z druku Nr.3 tygoduika 
.KOBIETA WSPÓŁCZEŚNI“, n« 
reść którego złoflyły s ę następują *e : 
pr.ee: .Poprzez kodeksy rata y oh 
narodów' —St. Adamowiczowi, .C> 
mówi P- T, Męrzkuwska wybitna bo- 
jewaicaka o prawa kobiet w sprawij ! 
art. 141 i 142 K. K.*, .Pani Kok. 
•iúska" (z cyklu jak śyją i praaują L 
kobiety) ■— H. Boguszewska, .Po- | 
witanie* i .Katastrofa* — N. Ku 
osyńika, .Mdrina* — M. Kunoewi- 
oaews, .A. Edeaz*—D. Kosztolonai, 
.Ricarda Huah" — K. Bidańst.,

Rozkład jazdy pociągów
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„Na marginesie sensacyjnej ksiątkiw 
J. M„ .8. P. Anna Harknd-Zrjąjz- 
kewska“ — J. B. B., .Ameryka po 
Warszewsku”—Z. P„ teatfów*— 
Z. P, .Wśród ksiątek"—Cś. Wojeń- 
ska, .Zycie i praca**, .Z szerokiego 
świata“, .Z kiDGw.

Di numeru jest dołączony doda­
tek „Mój Dam” i tablica wzorów 
haftów,

ROZMAITOŚCI.
Fozmowa z okrętem na pełnem 

morzu.
Ainerykaikkj) Towarzystwo Radjo- 

bsiozaa dokonało w ubiegłym mie­
siącu pomyślnych prób radjcfonicz- 
nej rosmowy na odległość 200 mil 
marskich pom ęcky swą stacją w Ne­
wy tn Jorku, a znajdującym aię na 
pełnem morzu w drodze do Europy 
parowoem „Ljwkthao.“, którym je­
chał prezes naczelny togot Towarzy­
stwa i znany propagator idei radjo- 
tekgrafjnji morskiej, G tford. W roz­
mowach oa odległość brał udział na­
stępnie szereg osób z pośród paszte­
tów „Lswiatbana“. Giffcrd jest zda­
nia, ze odbyte z tak pomyślnym re­
zultatem próby dają całkowicie do- 
scateczDą podstawę do prowadzenia 
na siałe w całej Żegludze oceanicz­
nej okrętowych stacji radiofonicz­
nych, jako najwłaściwasego środka 
łączności, skuteczniejszego od stoło­
wanych dotychczas radjotelegrafji,

Genue — Nowy Jork 5 dni.
Znana włoska liuja okrętowa: 

.Nav.gazionj Generale Italjana* 
przystąpiła ostatnio do budowy no­
wego, potętaego olbtayma morskie­
go, który sluty <5 bęJuj do stałej ko­
munikacji pasaterakiej pomiędzy 
Italją a Ameryką. Nowy [statek ma 
mit ü 265 a, długości i 80 mtz. sze^ 
r o kości. ZdoUośó przewozowa wy­
nosić będsie 47-000 tono. Pfkecięt- 
na saybzośd zaś nowego okrętu wy­
niesie 27 m;l na godzinę, tak, it pu- 
drót ■ Genui do N. Jer ku będzie 
trwać aalcdwic 5 duí.

Olbrzymi tunel.
Ostatmo w Japonji kcło miasta 

Shimisogoe na wyspie Hondo dokoń­
czono budowy tunelu długości 10-ciu 
kilometrów, a węa najdłutszugo 
z ostatnich, jakie dotąd znajdowały 
się na Dalekim Wschodzie. Prace 
md wykonaniem tego dzieła trwały 
około 7-miu lat

Fotek arabin maszynowy.
Katnbin maszynowy, który nie 

strzela, lecz fotografii je, oto najnow- 
siy wynalazek, wprowadzany obec­
nie przez kilka państw dla pokojo­
wych ćwiczeń w armji. Karabin ta' 
ki posiada normalną wielkość, oiętar 
i konstrukcję, t tą tylko rósnleą, śe 
w miejsce komory ładunkowej wbu­
dowaną ma lualeńią kamerę fotogra­
ficzną o niezmiernie ostrym objekty * 
wie, priez którą przesuwa się celu­
loidowa taśma filmowa, biegaąca za 
naJśrrę?iem oygla w tuki sam auto- 
matycz iy sposób, jzk w0uormzlnym“ 
karabinie maszynowym biegnie taśma 
i nabojami.

Za naciśaięci&n? cyngla więc la- 
tokambte maszynowy zamiast oddn*» 
wauia szeregu strzałów, notuje >oa 
taśmie fotograficznej szeng miejsc, 
w które te strzały miały trafić, da­
jąc w ten sposób najdokładaiojszy 
obraz celnośń nastawienia. Dla szko­
lenia wojska ma to ogromnie praU 
tycioe znaczenie,

■■nunftaaaaaaaas

Czy jesteś cdonkiem

•••““•••■»•••«•■•■••••••»»••w
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PAPIEROSÓW „NIL“
5ZCZGPAXA IWASZKIEWICZAI j>£ÖCK, Jel. 183.Kościuszki, S

„UNJA”
specjalnie dwie waty

SĄ NAJLEPSZE!
ŻADAĆ WSZĘDZIE!

NIE PALIŁEŚ
NIC DOBREGO 

JEŚLIŚ NIE PAL!Ł

do nabycia tylko w Hurtowni Tytuniowej

A JEDNAK...
życie przekonywa wszystkich iż gilzy

IK i N o “ 
.nowości

DZIŚ 1 PNi NASTĘPNYCH!!!

Początek seansów o godzinie 5 30, 7 30 i 9 30 wieczorem.

W" SPÓŁDZIELNI! ROLNICZA PŁOCKA
iMttitliila z onaniím odpowledzlaiaokli w Plotko.

N

DROBNE

H

»

8.Płock. Kolegjalna,

I OSTRZEŻENIE.
[Chcąc nabyć proszki naszego 
[wyrobu, należy przy kupnie 
^akcentować i wyraźnie żądać 
[oryginalnych proszków z »KO­
GUTKIEM“ Gąseckiego, zná­
mých od lat trzydziestu.—Zwra 
caicie uwagę i odrzucajcie 
IjPORCZYWiE polecane na* 
[ślaJownictwa w podobném do 

naszego opakowaniu.

Samochód *( hevrolet* tak­
sówka 6-cio osobowa w 

bardzo dobrym stanie, sprze­
dam tan’o. Bjrowiczki tele 
fon 127. 49 3.

M»tui 1
Żądajcie w apte­
kach i sklad, apti 
hysjenicxn. prsy 
•ypki dla dzieci 

Jota Oilta“ 

(■ kogutkiem)
Btrzyatrjącej cia­
ło dziecka w zdro- 
vin i czyalośc.

Pudełko 50

WYKONUJĄ 
szybko i dokładnie 

wszelkie roboty drukarskie:

BROSZURY, 
KSIąZKI, tygo­

dniki MIESIĘCZNIKI 
AFISZE, PROGRAMY, 

ULOTKI, ODEZWY i t.p. 
BILETY WIZYTOWE, 
ZAPROSZENIA. BLAN­

KIETY FIRM OWE, 
KSIĘGI HANDLO­

WE. KWÍ- 
TARJUSZE, NOTA

TNIKI i t. p Rolnik z długoletnią praktyką 
w dobrze prowadzonych 

gospodarstwach, z chlubne 
ml świadectwami, poszukuje 
posady rządcy od 1 kwietnia 
r. b Łaskawe oferty uprą 
sza sie kierować do Kslęgar 
ni E Trautmana Płock „dla 
Rolnika“. 54 3.

Instytut Wydawniczy 
„RENAISSANCE” 

poleca nowość z cyklu 
.TRIUMF EROSA”

BUNT KRWI
POWIEŚĆ 

Mieczysława Themeïsona. 
»To zmaganie się Anioła mi­
łości z Demonem rozpusty". 

Do nabycia w Księgarni 
Cl CSŒOCKIET,

©Dliii; o Róże Norio
(ROSE MARIE)

W rolach głównych: JOAN CRAY FORD i JAMES MURRAY.

Zakład Stolarski
JÓZEFA ARCHITY _

—— w Płocku, ul. Tumska, róg Kościuszki Nr. 1. __ ■
wykonywa wszelkie orace w zakres stolarstwa wchodzące, jako to : 

CAŁKOWITE URZĄDZENIA BIUROWE SZKOL 
NE SKLEPOWE, SYPIALNE .STOŁOWE ORAZ 
■ ODNAWIANIE I PAKOWANIE MEBLI. —

fflJHlIIIE STBRWIIIEI -     - .— HlMltimi iWłMIttJM

Kenntet Redakcyjny. Redaktor odpowiedzialny: Jan Perkowski, Pieskie Zakłady Graficzne, Sp. z wr elp, - "lock— Kotogjalna. 8. — v«l. 168

Z PŁOCKA do 
WARSZAWY

AUTOBUSY

Jih” i Jfcfc
chodzą, z placu ’p, Leben­

steina, ul. Tumska

o godz. 5 rano
a nie jak dotychczas oo.45

Z WARSZAWY
do Płocka z placu Broni

o godz. 5,45 iiotiiir.
Bilety w Płocku do nabycia: 
w Hotelu Angielskim w Hote­
lu Warszawskim, w Barzu Eu­
ropejskim ul. Tumska i w Ko­
lekturze M. Neumana ulica 

Kolegjalna.

Na Karnawał! i
Eleganckie I

SMOKINGI I
podług najnowszych modeli wykonuje Zakład |

Krawiecki |
M. GUTKiND S

GRODZKA 14 TELEFON 291.
KRUJ WYKWINTNY — WYKOŃCZENIE SOLIDNE g
Wielki wybór materjalów na garnitury i ubrania wizytowe. g

- 1 ■ NZJTAULEJ - ' ..  11

w Spółdzielni Rolniczej Płockiej
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Płocku, 

łł wszelkie artykuły potrzebne pp. Rolnikom: ■■ 

ŻEL’AZO, PODKOWIAKI, HACELE, GWOŹ­
DZIE, WĘGIEL, CEMENT, narzędzia rolnicze, 
jak i wszelkie wyroby żelazno - galanteryjne.

Usłane przed tekstem i sir. — v gr. w tekście à i ô st. :ek3teng 4 str. — 20 gr.; nel rologl—
gr.. drebne^a wyraz - 1 gr, Wyraz łnstym drukiem w dziale ogłosseń drobnica - ýdrfójaM Najmniej^ ogłoszenie zł. 1 
(bilans«) o so pioc. drożej«

Poleca na sezon wiosenny 1950 r, nawozy sztuczne : g g
1. tomMynç,
2. super fobfuti
3. azotsiísÉkj
4. soku potasowe i la nit, |+|

A JEDNAK...
życie przekonywa wszystkich iż gilzy

„UNJA”
specjalnie dwie waty

SA NAJLEPSZE!
ŻADA0 WSZĘDZIE I

SPEC JftLNOSĆl!

nf ITV DŁUGIE Z 
dH I I cholewami

przyjmuje zamówienia na miarę 
W SKONANIE SOLIDNE 

MAGAZYN OBUWIA

M1ECZÏSUÏÏ LEWANDOWSKI
PŁOCK PL KANONICZNY Mi 1. TEL. 78.

Potrzebni są agenci z kau
cją zł. 200 Wiadomość 

w Księgarni Ziemi Mazowiec­
kiej. 37-3.

Za wiersz milimetrowy lub jego m’ejacei Nadesłane przed tekstem Istr — 40 gr. w tekście 2 j
Cena OdłOSZftfr Ii gra zwykłe W J- • • ---------y ou u Fantazyjne tabele I (

REDAKCJA I A6k.3i8TRACJAi Ptort. hi. 8, td. 168. Administracja otwarta od godz, 9 do 14; Renaac)a — od godz. 9—11 rano, 1 b p.p
-............. . - ----- -,----------- --------- - « ,1.11 I—! I ! I ' I u—- "  ................. I .1
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Bohaterka „Chicago“ Phylis Haver jakogumu i simmE
Dramat morski realizacji Cecile’a B. de Mflle’a.

Początek seansów o godz. 5, 7 i 9 wieczór.

PŁOCKIE

ZAKŁADT fiRAfltZHE
SP. z O. O.


